
G A Z E T A

Wielkiego X i ę  s t  w ii

P O 7. X A X S K I i : G O.
N akładem  D rukarn i N adw ornej IV. D ekera i  S p ó łk i. — R ed ak to r: A. Wannou>»hi,

J\ł*  W Sobotę  dnia 22. S t y c z n i a .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  T r y b u n a ł u  p a r o w s k i e g o .  U w aga  ta u -
R    walnia nas od opisania ro zm o w y  politycznej,

„  p  O S S y  a. toczącej się w  salonie Luxembourgskim przy
01  er S b Vr.§a > ^ n,a Stycznia. sposobności przedruku m o w y  od tro n u ,  na-

Unia 2i.  Grudnia Baron Seebach , n o w o  zywanego adressem Izb y  P arów . Z p o w o d u  
um ocow any  Pr zy D w o rz e  Cesarsko-Rossyj-  tego wszystkiego , c o  tam pow iedziano , jedy- 
skirn w  c-l.ara terzę Ministra Rezydenta Króla nie ubolewanie  w ynurzyć  nam należy, i i  mę- 
Jm ci Saskiego, miał zaszczyt być przyjętym zowie tak w  praw dzie  patryotycznego sposo* 
przez  N. Cesarza Jmci i złożyć sw oje listy bu myślenia, jak Xiąźę Moskwy, nie mogę na
Wierzytelne. i n n e j  m ó w n i c y  głosu z a b r a ć .  i’ ododniez w y -

F  r  a  n  C y  a. pada nam tylko uczynić u w ag ę ,  że niejakiś
P o s i e d z e n i e  I z b y  P a r ó w  d n i a  1 2 .  Fan Uoissy, m ianow any tylko z przyczyny bo* 

S t y c z n i a .  (Dodatek.) Przy końcu dzisiej- gąctw swoich Parem, oświadczył, iz pomiędzy 
azego posiedzenia, gdy się juz część człon- nieprzyjaciółmi rzędu ci na czele k t  ti­
k ó w  oddaliła, zażędał Baron D a u n a n t  glo- r z y ż a d n e g o  n i e  p o s i a d a j ę  m a j ę t k u .  
su  i pow iedz ia ł ,  że na mocy artykułu 15 pra- Jes tto ,  jak się zdaje, w  oczach ow ego pan* 
w a  z 25. Marca 1822 rnusi przed Izbę rekla* w j e kę zbrodnię , jeżeli k to ,  jak on , wielkich 
macyę w y tocz )ć .  (Pow szechne oznaki uwagi.) wło>cii i znacznych kapitałów nie posiada. 
M ów ca  zażędał następnie, aby odpowiedział- 1 cz>{,z w  istocie pojęć m ożna , jak Judzie, 
nego w y d a w c ę  dziennika S i e c l e  z pow o d u  f!,c rV,e. rnai*łcy » mogę sobie tern g o w ę  na i- 
umieszczonego w  w czw ora jszym  numerze ar- ja^ * ,z ,na* podobnie jak wszystkim obyw ate-  
tykułu przed kratki Izby P a ró w  zapozwano. lom, rzęa  opiekę jest w in ie n . — n i e  bylibys* 
P o lć ra  przeczytał Pan Daunant wsporoniony rr0 \ 5IS> jak się wyżej rzek ło , całkiem dp- 
ar tyku ł,  będęcy następujęcćj o sn o w y :  mniemanym rozbiorem adressu Izby P a r ó w

» Publiczność nie potrzebuje się dopiero zajmowali, gdybyśmy nie byli zmuszeni zw ro -  
daw iedzieć ze Izba P a ró w ,  chociaż umiar* Cl uwagi na więcćj niz nieprzyzwoite  s łow a 
kowanie  Pana M erilhou, pow aga Pana V ien- P ana Boissy."
rieta i m ędrość Pana d’AItona Shee blask jćj Artykuł ten ,  pow iedział Pan D a u n a n t ,  
podniosły, zużyła się oddayyna yy ważności WYfiera najoczeyyistsze zaprzeczenie pray /
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I zbv .  Jć j  salę pos iedzeń zamien iono  na salon,  
a jej o b r a d y  nad  adres>em na polityczni) r o z ­
m o w ę .  Insynuacye t a ko w e  z a p e w n e  na to 
si) ob l i c zon e ,  aby Izbę P a r ó w  pol i tycznego 
ch a r ak te ru  w  oczach  publ iczności  po zb a w ić ,  
a tego ścierpieć nie można.  W n o s i  zatem,  
aby odpowiedz ia lnego  w y d a w c ę  o w e g o  dz ien ­
n ika p rzed kratkami s t a wiono .  Dalsze o b r a ­
dy  nad ty m  pr ze dm io te m do dnia jutrzejszego 
od łoż ono .

P o s i e d z e n i e  d. 13.  S t y c z n .  Wszystkie  
t r yb u ny  Izby by ły  dziś w id za m i  przepełnione, -  
bo każdy c i ek a w y test w y r o k u  po d  w z g lę d e m  
w n io s k u  Pana I t aunan ta .  P. b o u s s i n  zabrał  
n a j p i e r w  głos i w y n u r z y ł  s w o j e  ubo lewan ie ,  
że o b r a z ę ,  k tórą p r a w i e  mi lczeniem pominąć 
w y p a d a ł o ,  p r ze d m io te m  processu p rzed IzJją 
P a r ó w  z r o b io n o ,  i s ądzi ł ,  iż naj lepiejby było 
całej tćj s p r a w y  zaniechać.  Ale t emu  opiera ł  
się Pan  D a u n a n t  wsze lkięmi  siłami.  M a r ­
grabia D r e u x  I ł r e z e  także się na p roces  nie 
zgadzał ,  ale jeżeliby go rozpocząć  chciano,  po -  
c z y t y w a ł  za rzecz  p rz y z w o i t s z ą  odes łać go 
do  sądu zwycza jnego.  Po  p r z y m ó w ie n iu  się 
jeszcze Hrab i  M o l e g o  p r z e c iw  t a k o w e m u  
w y b i e g o w i ,  jako n iezgodnemu z godnością 
I z b y ,  p rzys tąp iono  do p r ze g ł os ow an ia  nad 
w n io s k ie m  Pana  Daunan ta ,  i p r a w i e  go j ed no ­
myś lnie  p r z y j ę t o .  Jedy nym i  cz ło nka mi ,  co 
p rz e c iw  n i e m u  glosowal i ,  byli P a n o w i e  Dreux 
B r e z e ,  D o bo uc h a ge s ,  L a n j u y n a i s ,  C o u s i n  i 
Cafarell i .

P r e z e s :  P o n i e w a ż  Izba u c h w a l i ł a ,  aby 
odp ow ie dz ia ln eg o  w y d a w i ę  S i e c i ą  p rzed  
kratki  za p o zw a n o ,  pozos ta j e za tem tylko j e sz­
cze dzień zapoZ wu  oznaczyć.  W noszę  p rz e ­
to  o dzień 28. Stycznia.  ( O g ó l n e ' p r z y c h y l e ­
nie  się.) O d p o w ie d z ia l n y  w y d a w c a  S i e c i ą  
w e z w a n y  z o s t a ł , ’ aby sobie obroń cę  obrał .

Pozosta łe  paragrafy p rojek tu  do adressu 
p rzy ię to  bez dalszych s p o r ó w  i w  chwil i  o de j  
ścia pocz ty  p rzystąpiono  do g łosowania  nad 
ca ły m adressern.

Z P a r y ż a ,  dnia 13 Stycznia.
‘ I)ziś natura ln ie wszys tk ie  dzienniki  u m i e ­
ściły s w o je  uwag i  nad w n io sk ie m  Pana Dau 
nan ta  p od  w zg lę d em  S i e c i ą ;  t ylko D z i e ń  
t l i  k s p o r ó w  do tąd o tym przedmiocie  milczy.  
TC o n s t y  t u c y o n i  s t a  sądzi ,  źe ważność  i z n a ­
czenie in k r y m in o w a n e g o  a r tyku łu  n iezmiernie 
p rzesadzono .  T r z e b a b y  sobie n iezmiernie  
w ie l e  zadać p racy,  aby d o w i e ś ć ,  źe dziennik 
dynas tyczny ,  który konstytucyi  i t ow arzysk ie ­
go  p or zą dk u  w y t r w a l e  b r o n i ł ,  miał  s t a n o w ­
czo zaprzeczać,  ze Izba P a r ó w  nie jest jedną 
z t r z e c h  władz^ pańs twa .  K arm ić  się t r zeba 
nadz ie ją ,  iż się Izba do w n io s k u  tego nie 
przychy li .  (Dz ie nn ik i  dzisiejsze nie inogły

natura ln ie  jeszcze wi edz ie ć  o wypadku dzi-  
aie szego posiedzenia. )

W c/.oraj p rzy by ł  Pan Kisse lew na w ie c z ó r  
do Ministra sp r a w  zagranicznych i Pan G u i ­
zot  p ow i ta ł  go jak n a j up rz e j m ie j ; nie  w ą tp ią  
już w ię c e j ,  źe c z ło n k o w ie  pose l s twa rossyj-  
skiego na nas tępn ym balu w  Tu i l e ryach po 
ju t r ze ,  z n a jd o w ać  się będą.  Pan  Kisse lew 
przekona ł  się p o d o b n o ,  iż w y s ł a n o  rozkazy  do 
P e t e r s bu rg a  do  Pana  1’e r r i e r a ,  aby  z n o w u  
przest r zegał  uprze jmeg o  b ran ia  się w z g lę d e m  
d w o r u ,  przy  k tó r ym jest  zawie rzy te ln iony .  
T a k  w i ę c  zatargi te za ła tw io ne  będą.

—  S ko ro  stósunki  z Hossyą nieco się mącą ,  
w  D z i e n n i k u  S p o r ó w  natychmias t  sym~ 
patya  dla P o l a k ó w  się ob ja w ia  i na tychmias t  
z a r t yk u łe m jakim na korzyść  Polski  wyje*  
zdza. Do uczynienia takiej demons t racy i  p o ­
służyła m u  tą razą p rzes tarzała już h i s to r ya
0 zniesieniu Rady Stanu i Sądu  na jwyż szeg o  
w  Polsce i u s t anow ien iu  w  miejsce ich d w ó c h  
rossyiskich sekcyi S e n a t u ; —  zdan iem d z i en ­
nika tego jest to cios ostatni  n a r o do w oś c i  poi  
skiej zadany.  IMoznaby sądzić ( p o w i a d a ) ,  że 
Sena t  len jest Izbą arys tokra tyczną,  n i ezawis łą  
w ł a d z ą ,  pośredn ik iem między  t r o n e m  i n a r o ­
dem.  Ale r zecz ma się inaczej.  P r a w d z i w a  
rossyiska a rys tokracya ,  szlachta wie j ska ,  żyje 
w d o b r a c ł i  sw o ic h  albo w  M osk w ie  bez  w p ł y ­
w u  na s p r a w y  publ iczne kraju.  S e n a t , na
d z i e s i ę ć  s e k c y i  p o d z i e l o n y ,  —  z  k t ó r y c h  sześć
est w  Pe te r s bur gu ,  d w i e  nas tępne w  Mo- 

skwie ,  a d w i e  ostatnie w  V\ a r szawie ,  — sk ła­
da się z d w o r z a n  i G e n e r a ł ó w ,  po  większe j  
części  c u d z oz i em c ó w ,  t w o r z ą c  T r y b u n a ł  Naj .  
w y ż s z y ,  chociaż w ła ś c i w ie  nie Sąd  Appel-  
lacyjny,  lecz Sąd s łużący s w e m u  G e n e r a l ­
n em u  P r o k u r a t o r o w i ,  t. j. Min i s t rowi  s p r a ­
wied l iwośc i .  P i e r w sz a  sekeya n a z y w a  się 
s t różem p r a w a ,  lecz jest w  istocie tylko w ł a ­
dzą rejest rującą Ukazy Cesa rskie ;  i n n e  sekrye 
są nie jak‘>ś S ą d e m  cy wi l n y m,  w  k t ó r ym  p o ­
dług  jednomyślnośc i  w yr ok i  d aw a ją ,  a tak __
d z i w n y m  sposob em  — polskie liberum vet o 
w  Senac ie  rossyj ,k im się utr zymuje.  O p ó r  
jednego członka jednej  sekcyi/ już jest w y s t a r  
cza jącym,  aby w y r o k  obal ić;  nas tępnie s p r a ­
w a  w nos i  się do po łączonego  zgromadzen ia 
wszys tk ich  sekcyj,  a tu do p ie ro  pod ług  w i ę k ­
szością g ł o s ó w  w y r o k  zapada.  Wsza kże  na 
t em się jeszcze rzecz me kończy;  na adpel la-  
cyą Ministra s p r a w a  taż sarna z n o w u  do sek- 
cyi do p o w tó r n e g o  ro zb io ru  odchodzi ,  s tamtąd 
do złożonej  z Min i ś f rów,  dygni ta rzy  d w o r u
1 starych ( j e n e r a ł ó w  złoźonć) R a d y  Pańs twa ,  
a dop ie ro  do Cesarza;  po n ie w a ż  jednak tenże 
często waźn ie j szemi  s p r a w a m i  zat rudn iony,  
zdarza się n ie raz ,  źe osobę p r aw ują cą  się je-
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Szcze r a z  do  S ą d u  p ro w in c y a l '  ego 1. instancy i 
odseiają, poczerń  teź same koleje z n o w u  p r z e ­
c h o d z ić  m u s i ;  s tąd  teź p o w s ta ło  s ta ro d a w n e  
p r z y s ło w ie  rossyjskie: » p rocess n igdy tak b l i ­
skim  w y g ra n ia ,  jak kiedy jest p rze g ra n y ."  
T a k  tedv bieg sp ra w ie d l iw o śc i  b a rdzo  zaw iły ,  
ile i e  p r a w  bez liku, bo  kodex p a ń s tw a  o b e j­
m u je  sześćdziesią t s iedm  k w a r t a n t ó w ,  a w y ­
ciąg k ró tszy  ̂ 20 fo l ia n tó w ;  do  tego jeszcze 
p r z y b y w a  rok  w  rok  to m  jedeo  d o d a t k ó w . — 
Dalej donosi D z i e n n i k  S p o r ó w ,  źe w  P o l­
sce  w k ró tc e  p o g ł ó w n e  m a  być  z a p r o w a ­
dzone ,  k tó re  jednak  nie chłopi,  lecz dziedzice 
jako  zastępcy po d d an y c h  s w o ic h  opłacać mają. 
J e d y n y m  z b a w ie n n y m  dla K ró le s tw a  środk iem  
m ien i b yć  D z i e n n i k  S p o r ó w  oczek iw ane  
p rzy n a jm n ie j  zniesienie istniejącej m iędzy  Bos 
syą i Polską linii celn-ej. —  P o te m  obszern ie  
w y lic za  w sz y s tk ie  czyny  rzą d u  rossyjskiego 
w  celu w y tęp ien ia  n a ro d o w o śc i  polskiej,  p o ­
cieszając się nad z ie ją1, ze p rzysz łe  ro zw ija n ie  
się m un icypalnośc i  ( ? ! )  te m u  w szys tk iem u ta­
m ę położy .

D n ia  18. b. m .  rozp o c zn ie  się p roces  N ota-  
ryusza  L eh o n  p rze d  tu te jszym  T ry b u n a te m .  
38 s t ron  s ta w i się p rzed  sądem  z żądaniem  
ogólnej sum m y 2,219,443 fr.

G i e ł d a  z d. 13.  S t y c z n i a .  W z n o sz en ie  
się r e n t  f ra n cu z k icb ,  choć  p o w o l n e ,  t r w a  
ciągle. Szczególniej r en ty  a u  c o m p t a n t  
b a rd z o  są p o sz u k iw an e .  Dziś p rzy  końcu  
g ie łdy mala nas tąpiła  reakcya ,  gdy pogłoskę 
o o d w o ła n iu  Pana Salvandego i ca łego pose l­
s tw a  f rancuzkiego z M a d ry tu  rozsiano.

Z  P a r y ż a ,  dnia 14. Stycznia.
M o n i t e u r  p a r i s i e n  z a w ie ra  co n as tęp u ­

je :  »S tósow nie  do n adesz łych  dzisiaj ran o  w ia ­
dom ośc i z Bajonne,  Han S alvandy o p u ś c i w s z y  
M a dry t ,  do  Briviesci p rzybył."  —  L isty  i g a ­
zety  Z M adry tu  z dn. 5. m. b. w  tern się z g a ­
dzają , źe sp ó r  etykietalny nie dostąpił  z a ła tw ie ­
n i a  pożą d an e g o ,  źe w ię c  Poseł f rancuzki dla 
siebie i orszaku  s w e g o  p a s z p o r tó w  zaządał. 
T y lk o  G en e ra ln y  K onsu l f rancuzki pozostał 
w  M adrycie ,  aby c z u w a ć  nad  in te resam i han- 
d ło w e m i  F rancuzów '.

C o m m e r c e  tw ie rd z i ,  i e  P. C h a m b o l l e ,  
g ł ó w n y  R e d ak to r  pisma S i e c i e  i cz łonek  Izby 
D e p u t o w a n y c h ,  P re z e so w i  Izby P a r ó w  na p i ­
śm ie  doniósł,  iż on to  jest a u to re m  o b w in io n e  
go  ar tyku łu  i o d p o w ied z ia ln o ść  zań na siebie 
b ierze .  P y tan iem  więc ,  jaką drogą te raz  Izba  
P a r ó w  pójdzie. C h c ąc  P ana  C h a m b o lle  w e ­
z w a ć  p rzed  szranki s w o je ,  p o w in n a  nasam - 
p rz ó d  p rz y z w o le n ie  Izby  D e p u to w a n y c h  do 
l eS° uzyskać, a ta m  z a p e w n e b y  gorszące z te­
go p o w o d u  p o w s ta ły  obrady . S p o d z ie w a m y  
się W ięc, źe Izba P a r ó w ,  nie zw a ża jąc  na

w n io s e k  Pana C h a m b o lle ,  ty lko o d p o w ie d z ia l ­
nego  w y d a w c y ,  P ana  P e r r e e ,  t r zy m ać  się 
będzie .

G i e ł d a  z d n .  14.  S t y c z n i a .  —  S p r a w i  
gazety  S i e c l e  n a b a w ia ła  p o c z ą tk o w o  jpćke*- 
rnyślfiików o b a w y ,  ale w iad o m o ść ,  że p ro jek t  
do  ad resu  Izby D e p u to w a n y c h  ca łk iem  w  mi-  
n is le rya lnym  duchu  u ło ż o n y ,  o b a w ę  tę roz­
p ro sz y ła ,  i kursa się ustaliły.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 12 S tycznia.

G azety  m in is te rya lne  donoszą  t e r a z ,  że 
ch rzes t  Xięcia W alii  z p e w n o śc ią  w  ś rodę ,  
dn ia  26. m. b . ,  się odbędzie .

F lo ta  angielska ma jednego  A dm irała  floty, 
14 A d m ira łó w  c z e rw o n ć j ,  16 białej, 16 n ieb ie­
skiej ban d e ry ,  58 V ice -A dm ira łów , 107 K o n t r ­
a d m ir a łó w ,  7o9 K a p i t a n ó w ,  809 K o m m a n d o -  
r ó w ,  27' 7 P o ru c z n ik ó w .  K o rp u s  m a ry n a rk i  
sk łada się z 94 kom panii.  F lo ta  liczy 59Ó 
W ojennych  o k r ę tó w  g o to w y c h  do  s łużby, 
m iędzy  niemi 105 u z b ro jo n y c h  o k rę tó w  p a ro ­
w y c h .  D o obsadzen ia  tej floty należy w  cza­
sie pokoju  23,000 m a j tk ó w ,  2000 c h ło p c ó w  
i 14,000 żołnierzy.

K u r y  e r  sp o d z ie w a  się, źe angielska w y ­
p r a w a  na Ch iny , po p o m yślnem  p rz e d s ię w z ię ­
ciu p rz e c iw  w a ż n e m u  m ias tu  i tw ie rd z y  E m o y ,  
k tó re  z a p e w n ie  g łębokie  uczyn i w ra ż e n ie  na  
d u m n y m  a s łabym  au tok rac ie  P ek in u ,  p a n i­
czny p rzes trach  ro z p o s t r z e  w  tej stolicy, p o ło ­
ży szczęś l iw y  koniec tej w o jn ie  p rzez  b lo k o ­
w a n ie  rzeki P eiho  i p rze z  dem ons tracyą  p rz e ­
c iw  P ek in o w i .

R z ą d  m ia t p o s ta n o w ić  u rzą d zen ie  p a r o w ć j  
ż e g l u g i  m ięd zy  b r z e g a m i  p o ł u d n i o w e j  A m e ­
r y k i  n a  o c e a n i e  s p o k o j n y m ,  N o w ą  Zelandy*} 
i Australią. Z ap e w n ia ją  ta k ż e ,  źe jeden  inże- 
n ie r  angielski o trzy m ał po lecen ie  od  w ła a z c y  
P a n a m a ,  aby się zaiąl w y m ie rz e n ie m  linii na 
kolei żelazną p rzez  tam eczne  m ię d z y m o rz e  
i że taż w ła d z a  p o s ta n o w iła  tę kolej żelazną 
uskutecznić  przez  to w a r z y s tw o  angielskie.

W e d łu g  L i m e r i c k  C h r o n i c i e  m in is te r ­
s tw o  ma zam ia r  p o d w y ższ y ć  p o r to  do  3 
pence.

Z d n i a  14.  S t y c z n i a .
P ak ie ibo tem  » N e w -  York" o trzym aliśm y  tu 

•wiadomości z S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  po  
d. 22. m. z . ,  z k tó ry ch  w y n ik a ,  źe w z b u r z e ­
nie, p rz e c iw  Anglii tam że jeszcze się nie z u ­
pełn ie  uśm ierzy ło ,  o w s z e m  n o w e g o  m u  d o d a ­
no ż y w io łu  m ia n o w ic ie  w  S tanach p o łu d n io ­
w y c h ,  tą okolicznością ,  i e  ze s t ro n y  w ł a d z  
angielskich w  Nassau na w y sp ie  P rov idence  
cały ładunek  n ie w o ln ik ó w  w o ln o  puszczono, 
k tórzy  się na pokładzie  byli z b u n to \yali, kapitana
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i  kilka maj tków zabili a innych przymusili,  
żeby ich do Nassau odwieźli.  Du ch ,  jaki się 
z  tego p o w o d u  w  gazetach N o w o - O r l e a ń ­
skich p rz e c iw  Anglii ob jawia ,  w  najwyższym 
stopniu nieprzyjaźnią tchnący ,  wołaj;} tam 
powszechnie  o zemstę za ta kowe  — zdaniem 
Amery ka nów  — zrabowanie  własności .  R ó ­
w n i e  nieprzyjazny sposób myślenia objawia 
się między osadnikami angielskiemi nad grani­
cę Kanadyjską przec iw obywate lom Stanów 
Zjednoczonych.  Włóczęgi  amerykańskie na ­
padając na domy Angl ików dopuszczali się r ó ­
żnych bezp rawi ;  z tego p owod u gazety M on t ­
realskie do użycia podwójnego  o d w e tu  zachę­
cają,  jakoż z obu stron prassa ile możności 
ducha nieprzyjaźni podsyca i podżega. Co do 
p r a w a  przeszukiwania o k rę tó w ,  zdaje się, że 
rząd  Amerykański nigdy na to nie zezwoli.  
Ró wnocześn ie  wynik a  z sprawozdania sekre­
tarza marynaki ,  iż jest zamiarem rządu tarn- 

,  tejszego swoje siły zbrojne nad brzegami Afry­
ki powiększyć,  aby handel  niewolnikami t a ­
m o w a ć ,  Radzą ora? w  tern sprawozdaniu,  
żeby Stany Zjednoczone w  ogólności m a r y ­
narkę swą zwiększyły,  aby przynajmniej  p o ­
ło w ie  sił zbrojnych Ąnglii w y r ó w n y w a ła .  
Czynności  kongressowe matoco dotychczas 
postąpiły, Z  (onu gazet amerykańskich widać, 
Że połączenie ' l 'exasu z Stanami Zjednoczone- 
mi nie poczytują rzeczą niepodobną.  Mówią  
n a w e t ,  że plan w  tej mierze Kongressowi  
przedłożony zostanie,

B e l g i a ,
Z B r u x e l l i ,  dnia 7. Stycznia.

Ppseł austryacki , l jr .  Dilrichstein, opuszcza 
tutejsze poselstwo za urlopem. Ty mc zaso wo 
Radca poselstwa zas tępować go będzie,

A u s t r y  a.
Z  P e s z t u ,  dnia 10 Stycznia.

O a ze ty  W ę g i e r  s k i e donoszą o zaburze­
niach,  zaszłych d. 6. m. z. w  Nagy-Karo ly  
przy sposobności odbytej tam kongregacyi ko­
mi ta tu Szathmarskiego. Jakiś Uray przeciw 
w yrzeczonemu w  >*12 artykułach" nałożeniu 
po da tk ów  na szlachtę tak gwał townie  prote­
s tował ,  że przez to zamieszanie w  zg roma­
dzeniu powstało i nareszcie lud z zewnąt rz  
w t a r g n ą w s z y ,  zgromadzonych rozploszył. 
Dnia następnego i w  nocy lud hałasował po 
ulicach i w ła dz e  z trudnością tylko zdołał}' 
p rzywróc ić  porządek.

W i o c h y .
Z N e a p o l u ,  dn i a  26. G r u d n i a .

Jyiąźę Luitpóld bawarski  zwiedzi ł  wczoraj  
podz iemne P om pe jum ,  gdzie Pani Meitingk 
dawała  dla nitgo świetny obiad. Stół zasta­
wiony był  w  przecudownie zachowanych  ła­

zienkach publicznych,  gdzie z początku słońce* 
a później xiężyc rzucały światła swoje na go­
ści przez okrągły z góry o tw ór .  Już xiężyc 
w zb i ł  się na gwiazdami  zasiane niebo,  kiedy 
to w a rz y s tw o  z pochodniami przechodziło uli­
cę g r o b o w ą ,  dla zwiedzenia w  domu Dio- 
meda  podziemnych kurytarzy i sklepień, do 
których schronili się byli w  ostatnim dniu 
Pompei  liczni do m ow ni cy ,  i tam zasypani p o ­
piołem znaleźli śmierć,  której uniknąć chcieli. 
Przy  odkopywaniu  po tylu wiekach znaleziono 
kości 18 osób,  pomiędzy któremi panią domu 
i jćj córki rozpoznać można po złotych klamer­
kach i pierścionkach. Wysokie dzbany od 
wina  stoją jeszcze w  tem samem miejscu, gdzie 
je właściciel p rzed 18 wiekami  był  postawił .

A m e r y k a .
Z St .  J a g o ,  dnia 2. Września.

General  Bulncs obrany został Prezesem R z e ­
czypospolitej Chili większością g łosów 150 
przeciw 30. S ą d z ą , że będzie pos tępował 
w  ślady poprzednika swego,  Generała Prieto, 
który powróc i ł  do życia prywatnego ,  gdzie 
mu  towarzyszy błogos ławieńs two i życzliwość 
ludu,  k tóremu przez 10 lat przewodniczył .

R o zm a ite  w iad om ości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik urzędow y Król. 

Regencyi w  Poznaniu z dn. 18. Stycznia r. b., 
obejmuje między innemi następującą po chwa­
łę:  Dziedzic Nowego  - miasta , Pan Kanrie- 
manri w  Klence,  wspar ł  gminę rzeczonego 
miasta datkiem 1QCl Tal. na sprawienie wielkiej 
sikawki;  — doniesienia o chorobach bydlę­
cych;  —* o jarmarkach;  — o darach pobo­
żnych na korzyść kościołów ewardelickich; — 
i następującą kronikę osobistą: W ostatniem
ćwierćroczu 1841. r. zostali od Król. Regencyi 
po tw ie rdzeni : A. P l e b a n i :  1)  X. pleban 
katolicki Bonawentura  Kułczewicz w  Słupi 
proboszczem w  Buku,  — X. kominendarz 
Jędrzćj  Zgrabczyński w  Ost rowi e  pod Pako­
ścią plebenem w  W ęg le w ie ,  — 3) X. kom- 
mendarz  Antoni  Bielawski w  Bninie p ro b o ­
szczem tamże,  — 4)  X. mansjoriarz Jan Pa­
w łowski  w  Punicu plebanem w  Geradzu-ko- 
ścielnyrn, — 5) konreklorSchoenbornkaz.no-  
dzieją pomocniczym przy ewaniel.  kościele 
S krzyża w  Poznaniu.  — B. N a u c z y c i e ­
l a m i :  1 )  Franciszek Kaliski nauczycielem 
w  Ratajach pod Poznaniem,  — 2 )  Albreeht  
naucz, w  N o w y m - B o r u j u ,  — 3) Jan Bran* 
dowski naucz, w  Wilkowyi ,  — 4) Józeł  Bie­
lawski naucz, w  Poznaniu,  — 5 )  Bogumił 
Krasiewica naucz, t amże,  — 6) Michał M a / k r -
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ski naućfe.' w  Poznan iu , — 7) A dolf  Prendke 
naucz, w  K r a j k o w i e , — 8 )  Daniel Bogumił 
K opplin  naucz, w  R yczyw ole ,  — 9 )  Jan  Sa­
rnecki nauczycielem przy szkole katolickiej 
W R yczyw ole ,  — 10) G u staw  Herm ann Sa- 
lomo nauczycielem w  Dolnej - Przytocznie,

—  — Wiele sobie obiecuję po ustanowie­
niu sędziów  po lu b o w n y ch ,  co juz do tego 
dop ro w ad zo n o  s to p n ia , ze sędziów tych o b ra ­
no i do wykonania  przysięgi przedstawiono. 
— Dnia 9. b. m. w yrobn ik  Zientara w  karcz­
m ie  w  B uczkow ie , p tu  Inowrocławskiego, 
został przez trzech p ianych  ludzi tak zbity, iź 
w  skutek tego w ieczorem  d. 11. życie zakoń­
czył. S p raw cy  tego zemkli, ale |cdnego 
z nich ujęto i pod sąd oddano. Dnia 20. G ru ­
dnia w ieczorem  zadał nieznajomy człowiek 
trzy rany nożem pisarzowi pomocniczemu 
przy- Sądźie W yższym w  Bydgoszczy, Tie- 
m an o w i,  ale rany te szczęściem nie były 
śmiertelne. W  nocy z dn. 15. na 16. Grudnia 
napadła banda, złożona z 9. zbó jców , gospo­
darza Michała Burzyńskiego na olędrach Ujazd- 
sk irh ,  ptu Gnirzińskiego. Łotrzy  ci wyłamali 
okno w  domu Burzyńskiego, zanim się miesz 
kańcy przebudzili. Kilku z nich rzuciło się 
zaraz na leżącego w  łóżku Burzyńskiego, i cho­
ciaż się rydlem bron ił ,  przytrzym ano go je­
dnak, podczas gdy się trzech innych ło t ró w  
zabrało do kutra z zełaznem okuciem , w  celu 
odbicia go i zabrania pieniędzy, jakie się tam 
znaleść spodziewali. Jeden  zbójca trzymał 
70 letnio matkę Burzyńskiego w  łóżku, ą p o ­
zostali przy drzwiach na Straży stanęli. Zona 
Burzyńskiego, wyszedłszy tajemnie z ciemnćj 
izby z dzieckióm rnałem przez kom orę, po ­
budziła Śpiącą W  podw orzii’ czeladź, k t ó r a  
znow u  dw óch  innych gospodarzy na tychże 
olędrach zbudziła; tym  sposobem banda ta, 
nie osiągnąwszy zamiaru swego spłoszona zo­
stała, i oddaliła się spokojnie, gdy trze) go­
spodarze, mający tylko chłopaków  w  służbie, 
uderzyć na nię nic śmiała. Zbójcy pi. w  kije 
tylko opatrzen i, nie uszkodzili uikogo i tylkó 
B urłyński przez czoło draśnięty został. Urząd 
radzco ziemiański w  Gnieźnie wszelkiego do­
kłada starania, aby ło t ró w  tych w yśledzić , 
ale dotychczasowe poszukiwania zostały b ez ­
skuteczne.

Z B e r l i n a ,  dn. 14. Stycznia. — D ow iadu­
jemy się, źe Xiąźę Wilhelpa (stryj królewski) 
wyjedzie w  Lutym  z obu synami sw ym i do 
XYłoch, w  Neapolu rozłączy się z nim Xiąźę 
Adalbert, syn starszy, i przedsięweźmie m o r ­
ską podróż do Ameryki, a mianowicie do Bra­
zylii, gdzie zaślubić ma siostrę panującego 
Cesarza. D w ó r  austryijcki bardzo sobie ma 
zyczyć tego związku. ; . .

Za rzecz niezawodną uw ażać  należy, źe ze 
strony Austryi, F rancyi,  a mianowicie U i  
Belgu, otrzymano zapylania dotyczące wejścia 
tych państw  w  bhzsze stosunki hand low e 
z Niemieckim Związkiem celnym 

Z M a g d e b u r g a ,  d n i a  17 . S t y c z n i a .  -  
N . P a n  w  podroży Sw ć, do Londynu nocy 
zeszłć; o pól do 1. z Berlina t„  p r2ybyl i po 
pobycie dw óch  godzin, podczas których N. Pan 
w  pałacu Swoim w ieczerzał, w  dalszą dro^e 
udać się raczył. ° ‘

Z W a r s z a w y .  — Ogłasza się niniejszćm 
I renumerata na W iktoryna Zielińskiego, 
aDrobne pisma poetyckie." — Autor widząc 
nader dla siebie drogie i nad zasługę pobła­
ż a n e  zadow olenie , z jakiem czytająca P u ­
bliczność. ogłaszane jego od lat kilku w  ró ­
wnych pismach czasow ych poetyckie p róby  
raczyła przy jm ow ać , ośmiela się celniejsze ze 
sw oich u tw o ró w ,  razem zebrane na w idok  
publiczny wydać. T u  zawierać się będą no­
w e  lub daw ne ,  ale jeszcze n iedrukow ane au ­
tora w iersze, jakoteź niektóre już Publiczno­
ści znajom e, ale z  ich p ierw otnćj niedosko­
nałości znacznie popraw ione  i p rzerobione 
p-óby.

Z e  L w o w a .  — Do najświetniejszych za­
b aw  karnaw ałow ych jak w  przeszłych latach 
tak i w  tym roku, należy bal dany w e  czw ar­
tek dnia l3go t. m. pzzez jw. Z h rab iów  Za- 
bielskich O lszewską, zaszczycony obecnością 
Jego  Krolewiczowskiej Mości Arcyksięcia ge­
neralnego G ubernatora i Jego Król. Mości Je- 
go Synowca. O tw a r te  w  ćałćj przestrzeni 
salony napełnione były  gronem stu kilkudzie- 
siąt najznakomitszych osób p ł c i  obojćj. Ca/y 
a p a r t a m e n t  jaśniał rzęśistćm św ia iłem , szcze- 
gól niej też g łów ny  salon czarujący przedsta­
w iał Widok. Wszystko było starannie i spa- 
ma le  przygotowane i t. d.

Z  P e t e r s b u r g a  — ( Z  W )  -  O d  nieja­
kiego czasu przebywający plac między pała­
cem /. l inow ym  a gmachem Głównego sztabu 
na ktorego środku wznosi się wspaniały pom - 
nik s. p. Cesarzowi AleXandrowi f., ta podo­
bno najwyższa ze znanych kolumn kamiennych 
jednolitej b ry ły , postrzegali wielką szparęj 
ukośnie tę kolumnę przebiegającą. Wszyscy 
byli przekonani źe granit pękł;  smutno było 
pomyśleć źe i ten pomnik co tyle p raw dziw ie  
cyklopejskiej pracy kosztow ał, pomnik jedyny 
ze sw ych  olbrzymich W ym iarów , uległ też 
sile niszczącej innego- olbrzym a, tutejszego 
klimatu , źe wieki po tom ne, dla których był 
dźwigniony, nie będą g<j oglądały. Z atrw a­
żający ten w idok był pow odem  zw ierzchno­
ści przełożonej nad budow ą Cerkwi św„ 
Izsaka, za którćj spraw ą i Alexandrowska ko-
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Jum na b y ła  w y s t a w i o n a ,  60  b liższego obej­
rze n ia  sz p a ry ,  co tak  «Belshazara  głoskami* 
za p o w iad a ła  g rożącą ruiną. Z b u d o w a n o  u-  
m yśln ie  ru s z to w a n ie  i do  tego obejrzen ia ,  
w r a z  z innerrii o sobam i,  w e z w a n y  został zna­
n y  tu te jszy  m in e ra lo g ,  A kadem ik  Hess. l e n  
uczony  ogłosił św ie żo  w  pismach publiczpych, 
w y p a d e k  sw o ic h  postrzeżeń . M nie m a n a  sz p a ­
ra  jest n iczćm  w ięc e j  jak doskonalen i z łudze­
n ie m  op tycznem . J e s t  to jedna  z zył w c h o ­
dzących  do  sk ładu  k o lu m n y ,  k tó ra  w  o b ra ­
b ian iu  jćj zna lazła  siej w  po łożen iu  ukośnym  
i po  spe łn ien iu  p rze z  działanie czasu i p o w ie ­
t rza  m assy ,  uźyw ariei do  p o le ro w a n ia  g ran i­
tu ,  w ysz ła  na  j a w  i p rzyb ra ła  postać  rozpad li­
n y ,  sam a zaś b ry ła  k o lum ny  jest doskonale 
pe łną  i ró w n ą .  T a k  to publiczność u spoko­
jo n ą  została w e  w zg lądz ie  m o n u m e n tu ,  k tóry 
jest p r a w d z iw ą  ch lubą stolicy p ó łn o c y ,  je ­
d n y m  z najokazalszych t r y u m ló w  działalności 
ludzkićj nad b ez w ład n o śc ią  roateryi .

N o w y  m o s t  A n icz k o w sk i ,  już został u r o ­
czyście o tw a r ty  dla pub licznośc i ,  W dniu  
W s tą p ie n ia  na T r o n  N. C esarza Jm ci.  Je s t  
o n  w ie lce  w s p a n ia ły ;  na cz te re ch  rogach  
w z n o s ić  sią m ają  cz te ry  sp iż o w e  g ruppy-

P rz e z  sześć tygodni w  d w ó c h  zesz łych  mie­
siącach publiczność  tu te jsza t łu m n ie  sią zb ie ­
r a ła  do  jednej z sal pałacu  Z im o w e g o  C e sa r ­
skiego dla oglądania w y s ta w io n e g o  tain n o ­
w e g o  o b raz u  pądzla znanego  C z łonka  tutej­
szej A k ad e m ii  k u n s z tó w  P. Bruni.  Je s t  to 
m a lo w id ło  o g ro m n y ch  w y m i a r ó w ,  znacznie 
w ią k sz e  od s ła w n e g o  "Zniszczenia  Pom pei«  
P. E r u l o w ,  na k tó reg o  z r ó w n o w a ż e n ie ,  je­
żeli nie na zaćm ienie godzić się daje. P rz e d ­
m io t  w z ię ty  jest z Biblii. B óg  spuśc ił  za karą  
n a  lud izraelski s t ra sz l iw ą  p lagą ,  deszcz jado­
w i ty c h  gadzin. K ażdy  ukąszony  ginął n ie o ­
d z o w n ie .  L u d  w  ro zp aczy  uciekł sią do M oj­
żesza ,  k tó ry  u p ro s i ł  u P rz e d w ie c z n e g o  ś ro ­
dek  do  r a tu n k u :  P a n  kazał m u  w y k u te g o
z m iedzi wfęża  w y s ta w ić  na publiczny  w idok  
i każdy z d o tkn ię tych  p lagą,  kto tylko m ó g ł  
og lądać  to  w y o b ra ż e n ie ,  został w y b a w io n y .  
Z tąd  i ob raz  zn a n y  jest p o d  n a z w a n ie m  "M ie­
dz ianego  w ąźa .«  A rtys ta  w y b ra ł  m om ent,  
Iciedy t łu m  c h o r y c h ,  już n ie s ionych ,  już p r o ­
w a d z o n y c h  lub czo łga jących  sią o pozostałej 
m o c y ,  spieszy u leczyć się z b a w c z y m  w i d o ­
k iem . W ą ż  m iedziany  w z n o s i  sią z le w e j  
s t r o n y  o b r a z u ;  p ie rw sz y  i d rug i p lan  zaję te  
tą g ruppam i c h o ry c h ,  dążących  po  ra tunek , 
u m a r ł y c h ,  k tó rzy  skonali w p r z ó d  n im  celu 
dos ięg l i ,  konających a n iem ających  ani siły do 
o b ró c e n ia  się w  tą  s troną  zkąd ocalenie p r z y ­
c h o d z i ;  ani nikogo coby im  ku  te m u  d o p o ­
m ó g ł ,  etc. N a  t rzec im  dop ie ro  planie w id ą ć

Mojżesza, W gro n ie  k a p ła n ó w ;  z a n i m ,  w  p i ę ­
k n e j  p e r sp e k ty w ie  ciągną sią góry  i skały p u -  
styni. —  P ub liczność  og lądająca jo  m a lo w id ło  
słusznie z a c h w y c a ła  sią pięknościami p i e r w ­
szego  rz ą d u  w  k tó re  obfituje.. P o d z iw ia n o  
o g ro m  p o m y s łu ,  h a rm o n i jn y  rozk ład  grup, 
czystość n ie p o ś la k o w a n ą  r y s u n k u ,  w y ra z  tw a ­
rzy  c h o ry c h ,  w y ra z  ty c h  k tó rzy  stracili bli­
skich sobie w  c h w il i  w y b a w ie n ia ,  w y r a z  spo« 
kojne j p o w a g i  w  postaci k a p ł a n ó w ,  bosk iego  
natchn ien ia  w  obliczu Mojżesza i t. d. J a k ­
ko lw ie k  s p r a w ie d l iw y ,  e n tu zy a zm  te n  zda ł  
mi się n a z b y t  b e z w a r u n k o w y m .

D z i e n n i k  o l b r z y m i .  —  P ism a francuz- 
kie donoszą  o n o w y m  am erykańsk im  dzienni­
k u ,  k tórego  do p ie ro  p ie rw sz e  n u m e ra  do  P a­
ryża  nadesz ły .  D z ienn ik  ten  m a n a z w ę ;  Q u a ­
d r u p l e - B o s t o n - N a t i o n  i jes t  o lb r z y m e m  
p o m ię d zy  w szys lk iem i do tychczas  w y c h o d z ą -  
cćm i dz ien n ik a m i;  gdyż  ro z ło ż o n y ,  za jm uje  
p rze s trzeń  t rze ch  m e t r ó w  d ługośc i ,  a pó ł to ra  
s z ć r o k o ś c i ; na jednej s t ron icy  m a  dw an a śc ie  
p rzedz ia łek  d ru k o w a n y c h  głoskami p r a w ie  
rn ik ro s k o p o w rm i ,  a o s n o w y  z a w ić ra  w ięcć j  
n iż  o śm  to m ó w  w o k t a w c e !  L e  d e r n i e r  
j o u r  d u ’n  c o n d a m n e  W ik to ra  H u go ,  
W  d ru g im  n u m e rz e  n ie zajmuje w ię c e j ,  jak 
dziesięć przedzia łek .  D zienn ik  Q u a d r u p l e  
w y s t a w i ł  sam  z siebie ka ryka tu rę  w  w in ec ic  
d r z e w o ry to m  ćj. S to i  on  ro zk raczo n y  jak ko­
los rodyjsk i p rzy  o k rąg ły m  sto l iku ,  a c z w o ro  
dzieci igra oko ło  n ie g o ,  p o d o b n ie  jak L ilipu-  
to w ie  w  "P o d ró żac h  G u liw era*  ; je d n em u  
z n ich  ty lko nogi w id a ć  z pod  gaze ty ,  d rug ie  
kłączy na nićj i składa głoski palcem i t. d. 
P ró c z  tego nad  ty tu łe m  są także w iz e ru n k i  
sześciu m in i s t r ó w  P a ń s t w  Z jednoczonych .  
T o ż  sam o pism o francuzkie  w y ra ż a  sią na 
końcu  sw o jego  doniesienia w  ten  s p o só b :  
„Być m o ż e ,  źe w  c h w il i ,  w  k tórej to p isze­
m y ,  sp ó łz a w o d n ic tw o  p rzem yśla  już nad  
dz ien n ik iem ,  n ap rz ec iw  k tórego  Q u a d r u p l e  
będzie  tylko kar łem .

H o t e l  d l a  c a ł e g o  ś w i a t a . — W  L o n d y ­
nie  W  r. 184J. s taw iać  b ędą  na jw iększy  ho te l  
W  św iecie .  Miejsca na  len d o m  są już z a k u ­
p io n e ;  r o z w a lą  dw adz ieśc ia  i sześć zna jdu ją ­
cych  się na  n ich  b u d y n k ó w ,  a po te m  w y s t a ­
w ią  n o w e  dla p o d ró żn y c h  miasto. G o śc in ­
n y  te n  d o m  będz ie  miał d w anaśc ie  osobnych  
dz iedz ińców , a każdy dla innego narodu . P ićr-  
w s z y  dziedz in iec  p rze zn ac zo n o  dla A m e ry ­
k a n ó w ,  drugi dla F ra n c u z ó w ,  trzeci dla N ie m ­
c ó w ,  c z w a r ty  dla H o len d e rczy k ó w ,  pią ty  dla 
R ossy jan  i t. d. V\ łaściciele h o te lu  s ta rać  się 
b ę d ę ,  aby każdy n a ró d  miał ze sw o ic h  z i o m ­
k ó w  k u cha rzy  i p o s łu g a c z ó w » podobn ież  Jva-



żdy  naród będzie  m ia ł ze sw o ic h  z io m k ó w  le­
karzy  i czyte ln ie w  języku  n a r o d o w y m .  D o m  
ten  pod  n a z w ą : „Dorn gościnny dla całego
św ia ta * ,  m a jący  być  w y s ta w io n y m  p rze z  to­
w a r z y s t w o  a k c y o n a ry u sz ó w ,  p o d łu g  tym cza­
so w e g o  obliczenia k o sz to w a ć  będzie 600,000 
f u n tó w  sz te r l in g ó w  (cz te ry  miliony ta la ró w .)  
P a n  D o p s in ,  A m e ry k a n in ,  pan  A b ra h a m  
S chm id t ,  N iem iec  i pan A ro n  Dofkles, H o le n ­
d e r ,  są p rzedsięb iercam i.

J e d e n  z c z ło n k ó w  p o se ls tw a  duńskiego op i­
suje p o s łuchan ie  u K ró la  A s z a n tó w  w  sposób 
n a s tę p u ją c y : P o d  z ło tem  liściem sztucznie
u ro b io n eg o  d r z e w a ,  siedział K ró l  n a  szczero ­
z ło tym  tron ie .  Cały  ko rpus  jego c h u d y , i n a d ­
zw y c za jn eg o  w z ro s tu ,  óbm azany  był tłuszczem 
i z ło tym  piaskiem posypany . Na g ło w ie  miał 
eu ro p e jsk i ,  z ło tym  galonem  la m o w a n y  kape­
lu sz ,  a b iodra  otaczała z ło to - l i t a  przesłona. 
C a le  ciało od s tóp aż do  g ło w y  o k ry w a ły  d r o ­
g ie ,  w sze lk iego  g a tunku  kam ien ie ,  m ające 
kształt n a r a m n ik ó w ,  ł a ń c u c h ó w  f t .  p . ,  a nogi 
sp o c z y w a ły  na z ło tym  podnóżku .  P rz e d  n im  
leżeli p łazem  dygn ita rze  p a ń s tw a  z tw a r z ą  
ob ró co n ą  ku ziemi. P rzesz ło  stu oskarżycieli 
i oskarżonych  zo s taw a ło  w  tak iem że sam em  
po łożeniu .  T u ż  za tym i d w u d z ie s tu  o p r a w ,  
c ó w  z golem* m ieczam i czekało skinienia K r ó ­
la ,  k tó ry  zw y k le  śc ięciem g ło w y  jednej albo 
drugiei parlyi sp ó r  za ła tw ia ł .  P o se ls tw o  duń  • 
skie w  d ro d ze  do t ro n u  p rzechodz i ło  w ła ś n ie  
po  p rzed  jednę z tak ich  p a r ty i ,  k tórej d o p ie ro  
co g ło w ę  p o uc inano  —  b y łto  z a p e w n e  nie 
b a rd z o  zachęca ący w id o k !  K ró l  raczył w  n a ­
stępu jących  ła sk aw y c h  w y ra z a c h  p rz e m ó w ić  
d o  pose ls tw a :  " C h ę tn ie  z a trzy m a łb y m  w a s
kilka m iesięcy w  m oie in  p a ń s tw ie ,  aby  w a m  
o mojci w ielkości dać  niejakie w y o b ra ż e n ie .  
W idzie liśc ie  w  k tó rem  kraju  coś p o d o b n e g o ? *
  „Nie w id z ie l i śm y ,  Panie i K ró lu  w szystk ich
K r ó l ó w * ,  od rzek ł P ose ł ,  »nie m asz w  ś w ię ­
cie tob ie  r ó w n e g o ! *  — »T o  p raw da*  , o d p o ­
w ied z ia ł  K r ó l , « n a w e t  sam Bóg w  niebie nie 
o w ie le  jest o d em n ie  w iększy!*

U n  d z i e j ó w  m o d y .  —  D am y  w e  F ra n -  
cyi ub iera ły  się z p o czą tku  jak zakonn ice ;  p ó ­
źniej p r z ) b ra ły  s tró j ,  k tó ry  do s tro ju  Uzym ia- 
n ek  był p o d o b n y ;  w k ró tc e  p o te m  nas tąp i ły  
k o r n e ty  w  kształcie se rc a ,  za tćm i w esz ły  
w  m o d ę  najdz iw aczn ie jsze  rog i ,  p iram idy  i s t o ­
żk i ,  a m iejsce ty c h  zastąpiły  z n o w u  b a rd z o  
n iz iu tk ie  cz ep e cz k i ,  po k tó ry ch  nastały p o d o ­
b n e  do  m ęzkich  kapelusze z p ióram i.  N a 
d w o r z e  Izabeli baw a rsk ie j  zaczęto  odsłaniać 
szyję i co rs .  K o lo r  ża ło b n y ,  k tó ry  p r z e d te m  
b y ł  b ia ły ,  A n n a  zam ieniła  na czarny .  Z a  F r a n ­
ciszka I, nas tały  ro b ro n y  z ro g ó w k a m i ( v e r -  
t u g a d i n s ) .  K a ta rzy n a  m edycejska m ia ła

w ie lk ie  up o d o b an ie  w  p rzepysznym  stroj'u 
i z a p ro w a d z i ła  róż  pom iędzy  f rancuzkiem i d a ­
m am i. H enryk  IV. p r z y w ró c i ł  z n o w u  d o b ry  
smak i prostotę. Z a  jego cz asó w  nastały  s z ty ­
w n e  ko łn ierzyki i kryzys Z w szys tk ićm  
m o d a  H enryka  w k ró tc e  p r z e m in ę ł a ; z a rz u c o ­
no  b ró d k i  i p łaszcze, ^a p o ja w i ły  się d ługie ,  
p rze s t ro n n e  od  dołu az do  g ó ry  guzikami po- 
zap inane  u b io ry ,  c z e rw o n e  p o ń c z o c h y , c z w o ­
r o b o c z n e  t r ze w ik i  i o g ro m n e  p e r u k i ,  co  r a ­
z em  w z ię te  b a rd z o  śm ieszn ie ,  a n a w e t  n ie ­
zgrabnie  w yg ląda ło .

M a c h i n a  d o  k i e r o w a n i a  ' c h ó r z y s t a ­
m i .  _  D y re k to r  orkiestćy przy  w ie lk ie j  o p e ­
rze  w  P a ry ż u ,  w y n a la z ł  m achinę ,  za pom o c ą  
k tó re j  w szys tk ich  c h ó rz y s tó w  na scenie ciągle 
w  r ó w n y m  takcie z o rk iestrą  u trzym uje .  K a ­
zał on  p rzy  sw o im  pulcie poum ieszczać p e d a ­
ł y ,  k tó rem i p rzy  rozpoczęc iu  każdego taktu  
za pom ocą  p ros tego  m e chan izm u  udćrza  w  
kulisy, ta k ,  iż c h ó ry  zostają w  ścisłym z w ią ­
zku z o rk ies t rą ,  a p r z e w o d n ic y  ich z ł a t w o ­
ścią całą  masą k ie ro w a ć  mogą.

K o ś c i ó ł  ż e l a z n y .  —  N o w y  kościół ś w .  
Je rz eg o  w  E w e r to n ie  n iedaleko L iw e r p o la ,  
z w r a c a  na siebie w ie lk ą  u w ag ę ,  jako p ie rw s z y  
kościół W  Anglii w y s ta w io n y  z lanego  żelaza. 
R a m y  u d r z w i  i o k ie n ,  balki p o p rz e c z n e ,  p o ­
sadzki,  d y le ,  p rzy ozdob ien ia  i t. d., w szys tko  
jest z lanego zelaza. K ośció ł  ten  m a 119 stóp 
d ługośc i ,  a 47 szerokości.  Ś w ia t ło  w p a d a  
w e ń  p rzez  p rzep y szn e  okno  o p o m a lo w a n y c h  
szybach. W ia d o m o ,  że w  Anglii od lat dzie­
sięciu p r a w ie  w e  w szy s tk ich  w ie lk ich  fab ry ­
kach, d r z w i ,  w sc h o d y ,  posadzki,  kom iny, okna 
i t. p. są w y łąc zn ie  z lanego żelaza. W  Anglii, 
gdzie  żelazo jest tanie, a d r z e w o  drogie, w y ­
datek  na dom y  żelazne jest  m n ie js z y , n iż  na 
d r e w n i a n e .  D o i n y  t e ,  t a k  c o  d o  t r w a ł o ś c i ,  
m o c y ,  jak i co  do  w y tw o rn o ś c i  p rzechodzą  
o w ie le  dom y  d re w n ia n e .  Raz skończone , nia 
po trzeb u ją  n igdy n a p ra w y .  ( R o z m .L w . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
P odp isane  m ają  zam ia r  zaw iązan ia  S t o w a ­

rzyszenia kobiet, k tó reg o  celem b ę d z i e :  w s p ie ­
ranie i p ie lęg n o w a n ie  pom ocy  p o trzebu jących  
i na nię zasługujących  p o ło ż n ic ,  w y le c z e n ie  
matki i oddan ie  jej z d r o w e j  i silnej d o m o w e ­
m u  p o w o ła n iu ,  zapobieżenie  na reszc ie ,  aby  
u b ó s tw o ,  złe pom ieszkanie  i b rak  n ie zb ę d n y ch  
po trzeb  po łożn icy  sz k o d liw ie  nie w p ły w a ły  
na jój i dziecka życie lut) z d ro w ie .

Będzie  o b o w iąz k ie m .D a m  s to w a rz y sz o n y c h :  
mieó s ta ran ie  o po trze b ac h  p o ło ż n ic ,  o pilno- 
w a n iu  ic h ,  r ó w n *e^ ich d z iec i;  s tarać one się



będę o pomoc lekarską i duchow ną. —- Same 
odw iedzać będą chore i do zdrow ia  pow raca­
jące położnice, aby przez osobisty dozór za­
bezpieczyć najwłaściwsze i najłagodniejsze o b ­
chodzenie się z niemi.

Spodziewając 6ię, źe wszyscy przyjaciele 
ludzkości chętnie zamiar ile możności w sp ie ­
rać będą , i mając zaufanie do tylekroć okaza­
nej chęci dobrze Czynienia ze strony tutejszej 
publiczności, upraszają o składki w  pieniądzach 
i bieliznie na ręce podpisanych.

Zamierzają także, ustanowić loteryą na po­
wyższy  cel, w zy w a ją  przeto publiczność jak 
najuprzejm iej,  aby ofiarowaniem robó t rę ­
cznych i innych przedm iotów  do w y lo so w a­
nia zdatnych im w  pom oc przyjść chciała, że­
b y  fundusz ile się da najznaczniejszy uzbierać 
na  zaspokojenie licznych, z tego przedsięwzię­
cia w ypływ ających  w ydatków .

W kró tce  o tw ar ta  i w  obieg puszczona bę­
dzie lista do zapisu osób, które udział w  tćm 
Stowarzyszeniu  mieć chcą, w ra z  z oznacze­
n iem  ich ofiar; niemniej i statuta T o w a rz y ­
s tw a  publicznie ogłoszone zostaną.
Hrabina A r n i m .  M inistrowa B r e z a .  Ge­
nera ło w a  V. G r o i  m a n .  N adburm istrzow a 
N a u r a a n n .  Hrab, J .  R a d o  l i ń s k a .  Radz- 

czyni han d lo w a  S y p n i e w s k a .

O B W IE SZ C Z E N IE .
Podaje  się niniejszćin do wiadom ości publi­

czne j ,  iż K a r o l  L o s e r e z ,  Inspektor w ię ­
źniów , i L a u r a  T e o d o r a  B e r n d e s ,  aktem 
aądow ym  z dn. 5 .K w ietnia  1839 roku, w sp ó l­
ność  majątku i dorobku wyłączyli.

P o zn ań ,  dnia 9. Grudnia 1841.
K r ó l e w s k i  N n d z i e r n i a n s k i  S ą d

II. w y d z ia łu .

Pierwszą nadsylkę p raw dz iw ych  soczyslych 
Mcsseńskich apelzyn otrzymał

J .  J .  M e y e r ,
JVsł 70., N ow ej ulicy i ulicy Sierót narożnik.

Kurs giełdy Berlińskiej.
Dnia 18. Stycznia 1842.

S to ­
pa

prC.

N a pr. 
papie­
rami.

kuran t
gotow i­

zną.

01)1 igi długu państwa . . . 4 104% 101%.
I’r.' ang. obligacje 1830. . . 4 102% 102%
O bligi preiniów łmndlu iuorsk. _ 82% 81%
O bligi K nrniarchii . . . . 3' s 102%- 102!,- .
B erlińskie obligacje m iejskie 4 — 103%
E lblagsk ie  d i l o ..................... _ -
Gdańskie dito w T ................... 48 / _
Zachodnio - P r. listy zastaw ne ~Ą 102% 101%
Listy zast. W . X . Poznańskiego 4 105% 105%
W schodnio  - P r. listy  zast. . 31, 102% 101%
Pom orskie d i t o ..................... ..... ‘Ą 102% 102%K ur- i N owom arck. dito , . 3‘, 102% 102%
Szląskio d i t o .......................... 3's — 101

A k c j e
K olei B erlińsko-Poczdam skie, 5 — . 121

dito dito akcje a prioris 4\ — 102%
K olei M agdebursko - Lipskiej 110% 109%

dito dito akcje a prioris . 4 102% _
K olei D crliusko - Aulialtskiej __ 105% 104%dito dilo akcje a prioris . 4 102
K olei D iisseldorf, - Elberfcld. 5 87% 86%

dilo dito akcje a prioris . 5 101%
K olei n a d re ń s k ie j ..................... 5 97% 96%
dito dito akcje a  p rio ris . 4 101

Złoto al m a rc o ...........................
F rydrychsdory  . , . . . * _ 13% 13Inne monety złote po 5 tal. _, 8% 8%

4B is c o n t o ..................................... — 3

l i a z w y  k o ś c i o ł ó w .

W  niedzielę dnia 23. S tycznia 1842. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 14. 
do 20. Stycznia 1842.

przed południem.
urodź, się umarło ślub

wzięło
par

po południu.
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W  kościele kątcdralnym  . . 
W  kośc. fa ru .S . M aryi Magd. 
W  kościele Ś. W ojc iecha  . 
W  kościele S. M arcina . . . 
Franciszk. (gm ina niem.-katol.) 
W  klasztorze Dominikanów 
W  klaszt. S ióstr miłosierdzia 
W  kośc. cwatiicl. SJ. K rzyża 
W  kośc. ewaniel. S. P io tra  
W  kościele garnizonowym  .

X . Prób, Urbanów icz.
— (*) -  .

- Mans, Duliński.
- P rob. Kamieński.
- Paw elkc.
- Stanim.

K leryk  Maszewski. 
Superintend, Fischer. 
II. Kous. Dr. Sicdler. 
Kazn. dyw. Simon,

X , Paw clke. 
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(*) Z kościoła fornego nie nadesłano doniesienia. Ugolern . , , 14 | 12 |  10 12 15


